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i in te rp re tac ji (por. m etodę porównaw czą A. B a u m  s t a r k  a, system aty
czne zestaw ienie L. E i s e n h o f e r a ,  ' monograficzne · analizy M. R i g h e t-  
t i e g o, historię litu rg ii poprzez epoki ku ltu ra lne  B. N e u n h e u s e r a ,  
źródłowe przebadania E. C a 11 a n e o, syntetyczne spojrzenia Th. К  1 a u- 
s e r  a czy J. A. J u n g m a  η n a). O ryginalne jest też po traktow anie historii 
litu rg ii w podręcznikow ym  opracow aniu H. W e g  m a n  a. Poniew aż każda 
p rezentacja rzeczywistości historycznej nie jest tylko suchą chronologią zes
taw ionych faktów , lecz zarazem  ich in te rp re tac ją , należy znaleźć zatem 
klucz metodologiczny do uchw ycenia założeń, k tóre w yznaczają specyfikę 
u jęcia dziejów  litu rg ii przez autora.

Pom iędzy w iarą  a je j m anifestacją istn ieje ścisły związek w yrażony zes
połem znaków i słów, k tóre człowiek zawsze po sobie zostawia i z czasem 
u trw ala. Są one św iadectw em  postaw, także kultycznych, k tóre dla h istoryka 
są źródłowym  m ateria łem  uła tw iającym  odczytanie re lacji relig ijnej między 
człowiekiem danego czasu a Bogiem. Owa re lacja  w  postaci k u ltu  jest u trw a
lona s tru k tu rą  rytów , obrzędem, tekstam i, księgam i liturgicznym i, zwycza
jem  itd. Dialog ten , ponieważ jest społecznego ch a rak te ru  doznaje z czasem 
insty tucjonalizacji, stąd  rola Kościoła w  kształtow aniu  poszczególnych s tru k 
tu r  ry tow ych i u sta lan iu  norm  kultycznych. Dla W e g m a n a  zatem  historia 
litu rg ii — to dzieje owego dialogu w iary  odmierzonego jednostkam i czasu.

A utor nie prezen tu je całości dziejów  liturgii. Siedzi bliżej jedynie isto 
tne m om enty z historii Kościoła, które zasadniczo zaważyły i.w p ły n ę ły  na 
dzisiejsze oblicze liturgii. A nalizuje więc litu rg ię Kościoła epoki apostols
kiej, czasu m ęczenników, okresu w ędrów ek ludów, tw orzenia się zasadni
czych zrębów litu rg ii rzym skiej w  symbiozie z tradycjam i frańkońsko-ger- 
m ańskim i. Bada autor następnie litu rg ię czasu R eform acji i k o n trre fo rm a
cji, dalej początki ruchu  liturgicznego X IX  i X X  w., łącznie z generalną 
reform ą liturgiczną V aticanum  II. L itu rg ia  Kościoła W schodniego zasadni
czo reprezentow ana jest przez swego najliczniejszego przedstaw iciela —■ litu r 
gią bizantyjską. Po skrótow ym  i schem atycznym  zaprezentow aniu układu 
książki, przybliżyć chcem y n iek tóre problem y, k tórym  au to r poświęca nieco 
więcej uwagi.

Kościół tw orzył się jako w spólnota kultyczna, k tó ra  w swych prapoczą- 
tkach  liturgicznych łączyła treść przekazu Chrystusowego z podwójnym  
dziedzictwem: spuścizną kultyczną synagogi oraz z duchem  k u ltu ry  greckiej, 
dom inującej w ówczesnym świecie. Te fak ty  są podstaw ą do zrozum ienia 
kształtow ania się form  ćelebracyjnych pierw szych pięciu w ieków  Kościoła, 
W raz z przem ieszczaniem  się centrum  wpływów na Wschód, zyskiwały na 
znaczeniu rów nież nowe ośrodki kułtyczne. zwłaszcza Bizancjum . L iturgia 
b izan ty jska jest także syntezą w ielu tradyc ji i podobnie jak  litu rg ia  Rzymu 
— znakiem  ortodoksji. Również w zadziw iającej paraleli do rozw oju na Za
chodzie, ry t ten  pozostawił w  cieniu inne wschodnie tradyc je  kultycznć i 
s ta jąc się oficjalnym  kultem  m iasta cesarskiego zyskał dużą siłę oddziały
w ania na duchowość Wschodu. Podstaw  zaś dla zachodniej litu rg ii należy 
szukać w rezu ltach  zm ieszania się wczesnorzym skiej, m iejskiej litu rg ii z du 
chem i zw yczajam i kultycznym i panującym i w śród germ ańskich i frankoń 
skich narodów. Dlatego określenie litu rg ia  ,.rzym ska” oznacza dla W e g m a- 
n a w łaściw ie całokształt zachodnioeuropejskiej · liturgii. Jakkolw iek  okres 
usta lan ia się i form ow ania zachodniej litu rg ii można zam knąć między 
VI a X w iekiem , u trw alen ie jej jednak  w  form ie skodyfikow anej stanow i 
dzieło dopiero XVI w (Tridentinum ). Jest to  także okres dużej ^kontrow ersji 
(Reform acja — kontrreform acja), okres pełen napięć, k tó ry  spraw ił, że po
między litu rg ią a je j w pływ em  na życie codzienne-pow stała duża przepaść. 
Przezwyciężanie te j dw utorowości leży u podstaw  nowych prądów  teologicz
nych X IX  i XX w., k tó re  wniosły także „przebudzenie” liturgiczne, a objęte 
zostały później m ianem  ruchu liturgicznego. Sobór W atykański II, ze swoimi



bardzo logicznym i zasadam i generalnej reform y liturgicznej, jest jedynie 
konsekw encją i legalizacją odnowy zapoczątkowanej już w  połowie ubiegłe
go stulecia.

Autor obiera w łasną m etodę przedstaw ienia dziejów liturgii. Nie śledzi 
pojedynczych elem entów  k u ltu  sposobem m onograficznych poszukiwań, nie 
próbuje dać historii s tru k tu r  rytow ych poszczególnych sakram entów , sym 
boli czy rozw oju roku  liturgicznego. Z w raca uwagę na duchowość epoki 
w yrażającą się danym i form am i kultycznym i utrw alonym i w  źródłach l i tu r 
gicznych np. w  księgach liturgicznych. W e g m  a n  re je stru jąc  rozwój 
różnych form  kultycznych, zarówno na Wschodzie jak  Zachodzie Kościo
ła, spostrzega, że litu rg ia  k ieru je  się pew nym i stałym i i uchw ytnym i p raw a
mi rozwoju. Początkow a różnorodność rytow a Kościołów lokalnych zm ierza - 
z czasem do jedności, unifikacji. To jest przyczyną, że dość wcześnie pow sta
ły pewne centra, ośrodki (związane np. z pobytem  papieży, cesarzy, p a tr ia r 
chów), k tóre w  niepisany sposób zaw ażyły na pow staniu  pew nych wzorco
wych grup, „rodzin” liturgicznych, np. litu rg ia rzym ska, bizantyjska, a leksan 
d ry jska itd. Z powyższym praw em  wiąże się następna zasada: od wolności 
i im prow izacji ry tua lne j następu je  przejście do tekstów  utrw alonych  w  s ta 
łej (m uta tis  m utandis) s tru k tu rze  ry tualnej. D okonuje się ten  proces nie na 
zasadzie postanow ień określonego soboru czy synodu, lecz społeczna s tru k 
tu ra  Kościoła n ie jako  zabezpiecza się ustalonym i tekstam i w idząc w  nich 
gw arancję w iary  — depozyt w iary. Dalej, z czasem, zarówno na Wschodzie 
jak  i Zachodzie, obserw uje się powolny proces przechodzenia od prostoty i 
przejrzystości ry tua lne j do tekstów  i obrzędów bardziej rozw iniętych, dłuż
szych, skom plikow anych. Jedna, daw na m odlitw a byw a zastępow ana k ilko
ma nowej twórczości, bardziej zw iązanej z teologią danego czasu.

Jakkolw iek  każda epoka pozostawia po sobie w łasne i nowe sposoby kul- 
tycznej więzi z Bogiem, n iek tóre elem enty liturgiczne zachow ują swoją pos
tać ry tua lną  w sposób praw ie nie zm ieniony przez długie wieki. Są jakby 
„zakonserw ow ane”, n ie tykalne i nieczułe na zm iany czasu, np. obchód Tri~ 
duum  Sacrum, zasadnicze elem enty Ordo Missae, m ateria  czy form a n iek tó 
rych sakram entów .

P raca W e g m  a n  a ma charak te r podręcznika przeznaczonego raczej 
dla znawców przedm iotu. Baza źródłowa, choć niezbyt obfita, jest starann ie 
dobrana i zestaw iona do poszczególnych zagadnień. Zdradza rzetelnego facho
wca przedm iotu, k tóry  m a uzasadnione praw o i przyw ilej do w ielu  uogólnia
jących tw ierdzeń oraz syntetycznych podsumowań. Nie razi przy tym  brak  
dokum entacji w  postaci bardziej w yczerpujących przypisów, k tórych  praw ie 
brak , a te  umieszczone w tekście, odsyłające do źródeł i do lite ra tu ry  zagad
nienia, są w  większości klasycznym i pozycjam i w  w arsztacie naukow ym  b a
dacza dziejów litu rg ii. Z te j rac ji oraz z fak tu , że praca porusza jedynie n ie
k tóre, choć isto tne fazy kształtow ania się litu rg ii w  Kościele Zachodu i W scho
du, bardziej orien tu jący  byłby skrom niejszy ty tu ł książki: Zarys historii 
liturgii.

ks. Jerzy  S te fański, W arszawa-G niezno

Fausto  SALVONI, 11 Battesim o, Genova 1977, Editrice L an terna, s. 192 (Dal 
Crislianesim o al Cattolicesimo, t. III).

Chrzest jako  pierw szy i podstaw owy sakram ent zawsze znajdu je się w 
cen trum  uw agi i  za in teresow ania teologów. F. S a l v o n i  w  III  tom ie serii 
Dal Cristianesim o al Cattolicesimo, k tó re j założeniem jest omówienie pod
staw ow ych praw d w iary  chrześcijańskiej w  aspekcie ekum enicznym , zajm uje 
się p roblem atyką sak ram en tu  chrztu, a w  ostatnim , p ią tym  rozdziale om a
wia również sak ram ent bierzm ow ania. A utor jest dyrektorem  W ydziału Bi-


